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2Za wiosną.
©by juj słońca najbjie łat wiele, 
je na chrjciclnicę paba w Pościele, 
Wteby ostrojna lwięta TlgniesjPa 
Jebnego ptasjta wypusjcja j micsjEa.
©by nic powróci i jnafu nie ba, 
Ra jiemi wibać, je juj nic bieba.
Wówcjas niebiestie btjęcją jawiasy 
£{ ptactwo leci prjerójnej trasy, 
Rab .świętą wieńcem jatacja Poło, 

t spabą na nasje sioło, 
trjycją: Óo! bębjie lato, 

śpiewają ptaPi prjcb chatą.*
Teofil Ccnartoro

llojmyślartte pasyjne. 
„Błogosławieni, ttórjy się smucą, 

albowiem pociesjeni bębą“. łllat. cw. 
5, 4.

Sól, nicbola, cierpienia towarjysją nam ob PolcbPi aj 
bo grobu.

Subbyjm, jebną j najwięcej rojpowsjęchnionych religij, 
twierbji, je jycic to męta, pasmo cierpień be? fońca. Wy* 
jwolić się moje ten, fto stopniowo stłumi w sobie chęć bo 
jycia i ja pomocą ptjepisanych praftyt ascetycjnycl) i mo* 
ralnych, w Połóbiegu narobjin, bojbjie bo stanu jupełnego 
jn.ecjulenia, absolutnego spopoju, taP jwancj nirwany. ©o* 
błem nasjc.m jest symbol najwięPsjcj męti i jwycięstwa ja* 
rajem—Prjęj Chrystusów.

Rie uciccjPa j areny walP jyciowycl), nic bitrne pobba* 
nie się losowi, nic asceja i jycic Plasjtorne, lecj praca wy* 
tęjoiia, sumienna, pełna pośw.ęćcnia, i walPa w bucl)U Chry* 
stusa j bemoniejnemi potęgami jła, jabagniająccmi i jatru* 
wająccmi nam współjycie, prowabją bo jwycięstwa nab nic* 
bolą jyciową.

Jawsje na święcie tocjyła sic walPa bucha j materją. 
Rigby chyba jcbnaP jąlcw materji nic był tat wiclPi. jat wte* 
by, Picby Chrystus rjucił rętawicę staremu, strupiesjałc* 
mu światu, abv na tej jicmi jałojyć Królestwo Boje, oparte 
nic na prjemocy brutalnej, Iccj na sile bucha prawego, na 
potębje miłości i prawby. WalPa ta była cięjPa, jgotow. ła 
Chrystusowi wiele cierpień, chwil bolesnych- Droga jycia 
jego stała się brogą męcjeńsPą, japrowabjiła na ©olgotę, 
miejsce fajni. Prjej to jebiiaP stał sie Chrystus nam bli* 

sti, jebynym prjewobniPiem w jyciu, pobbił i pobbija mil* 
jony serc lubjPich, rjuca nam światło pociechy > poPoju 
w mrocjnych chwilach smutpu i walEi, jebną nas j Bogiem.

W rojpocjynającym się cjasie pasyjnym ibjmy w bu* 
chu ja Chrystusem, bjwigającynt Prjyj, ucjiny się ob niego 
najwięPsjcj sjtuPi w jyciu: jamicniać sinutct w błogosła* 
wieństwo. Tu na tej jicmi, gbjie ob wiePów Erew lubjfa strumie* 
niami się lejc i nielubjfość cjłowieta wobec cjłowiePa trocie 
tysięcy jałobą otrywa, jył Chrystus. Wibjiał, jat nienawiść, 
gniew, buta, jajbr^ść wsjechwłabnie japanowały, prjcstał 
cjłowic? cjłowictowi być rjccją świętą, stał się wiltiem. 
W tat jwancj walce o byt silniejsjy powala słabsjego na 
jiemię, miajbjy go i bcpcjc.

3uj jato pachole, pocjął Chrystus mówić o tern, co 
serce jego wypełniało, o bobrym Bogu, ojcu wsjystticl; lu* 
bji. Riejrojumiany prjej robjoną matfc, posjębł ja głosem 
serca swego bo łubu, ? Etórego wysjebł, aby mu nieść my* 
śli j nieba. Jato siewca rjucał sjejobrą ręfą jtarna bo* 
sPicl) prawb, sjlachetnych ucjuć na twarbc, ugorne serca 
lubjEic. Jasiem jbojnycl; myśli powoli wschobjił. Tylto 
nieliejna garstta stupiła sic Poło ulubionego ŚKistrja. Bo* 
gacje, ttórych jebynym Celem było jbobyć jat najwięcej pie* 
niębjy, aby potem jyć bej trosPi, blysjcjcć świetnie i pić 
j Eiclicha ucięci; prjyjiemnych, rojtosjy jmysłowych, nic nie 
chcicli wicbjieć o biebnym proroPu j Rajaretu. Wpływowi 
potentaci ówejeśni patrjeli je wjgarbą i uśmiechem polito* 
mania na niesjPobliwcgo marjycicla i utopistę. Duchowni 
prjewobnicy łubu, ttórym wytyPał obłube, fałsj i pojory tył* 
to jcwnętrjncj pobojności, stali się jego najjaciętsjynn, nic* 
prjcjebnanymi wrogami. Ja nic sobie mieli lubjie twarbego 
Partu jego bobroci i świętej powagi pełne nawoływań a bo 
poprawy jycia i obbawanie Bogu cjci i chwały w buclju 
i w prawbjic. ©łos jego potęjny mógł janiepoPoić ich su* 
mienia, pocjęli więc nastawać na jego jycic. pojmała Chry* 
stusa jgraja uzbrojona w noc ciemną, ©bbanogopob sąb, 
wybano' wyrot, japrjccjenie wiclfiego prawa i sprawicbli* 
wości. 3 ta? stanął Chrystus wobec świata, ttóry go nic* 
nawibjił i prjeśląbował, sjybjił i opluwał. 21 tat wierjył 
w prawbe swych słów, w triumf bobroci, je nic płacił ’jło* 
ścią ja jłość, wsjystfie jniewagi i ciosy jniósł spotojnie 
i cierpliwie... Rajgorsja chwila nabcsjła, gobjina męcjeńsfiej 
śmierci, pojegnania, rojstania się. Smutna była busja Chry* 
stusa aj bo śmierci. SmutcE i ból nic jłamały go. ©pusjejo* 
ny prjej najwicrniejsjych ucjniów swoich, nic był jupełnie 
opusjejony. pojostał mu wiernym Bóg, E.óry mu potucjył 
bjicło wyjwolcnia lubjEości. Wśrób walE w moblitwie cjer* 
pał siły bo walti i jwycięstwa. 3 jwycięjył. (D. c. n.).

Ks. £ic. 21. Suess.
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Zllarja <£urie=Sflobowsfa.
pierwszą Eobictą, Etóra przestąpiła próg REabemji 

§rancusEiej, Eobietą, Etóra aj bwuErotnic otrzymała nagrobę 
Robią, Etórą rjąb francusEi obbarjył bożywotnią pensją 
i barem narobowym, co z entuzjazmem i jebnogłośnie prjv* 
jęły obie Jjby pcawobawcje francusEie — jest'"poiła, pani 
Ularja Curic=SEłobowsEa. ©bErycia jej uczeni całego świa­
ta porównywają z wynalezieniem ognia: jalicjając bo naj* 
więEsjych bobrobjicjstw lubjEości.
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pani £urie=SElobowsFa urobjiła się w Warsjawie 
bn. 7 listopaba 1867 r. jaEo có.rła Włabysława SEłoÓow* 
sEiego, prof. matematyEi i fijyłi w sjEołacl) śrebnich, oraz 
Bronisławy z BogucEicl;. ©b bjiecEa objnacjała się niepo* 
spolitemi zdolnościami i nabjwycjajną pamięcią. UEońcjywsjy 
gimnazjum w Warszawie ze złotym mebalem, pracowała jałó 
naucjycielEa, jebnocjeśnie prowabjąc stubja przygotowawcze 
bo Uniwersytetu pob EierunEiem ojca. W r. 1891 wyjechała 
bo Paryża na uniwersytet, a po jego uEońcjeiiiu pracowała 
w laboratorium słynnego fijy.Ea francusEiego, prof. ffipman* 
na, potem prof. piotra Curie, Etóry Eierował ówcjesną s?Eo* 
tą fyYft m. Paryża, praca nauEowa zbliżyła tycl/bwoje 
mejwyEłych lubji, Etórjy połączyli się węzłem małżeńsEim 
w r. 1896. Kieby po upływie 10 lat p. Curie zwarł śmier* 
cią tragiczną, cały ciężar wspólnie rozpoczętych prac nauEo* 
wych spabł na barEi p. Curie=SEłobowsfiej; została ona po* 
wołana na miejsce męża na stanowisEo profesora uniwer* 
sytetu w Paryżu.

Sławę i uznanie przyniosło p. Curie=SEłobowsEiej wy* 
Erycie w cjesEiej rubjie ołowianej nowych ciał (bomiesjeE), 
mających jabjiwiającą własność bawania promieni niemi* 
bjialnych o wicEicj sile bjiałania. ©bEtycie to. boEonahe 
w grubniu 1898 roEu, ora? boEłabnc jbabanie jego prjc* 
bjiwnycb własności, wywołało wielEą sensacje w świccie 
nauEowym i spowobowało szereg boniosłycb obEryć w tej 
bjiebjinic ńauEi.

Raba miasta Warsjawy, pragnąc ucjcić genjalną Ro* 
bacjEę, ? oEajji 25 letniego jubileuszu obErycia rąbu, nabała 
p. Ćurie*SEłobowsEiej bvplom honorowego obywatelstwa.

_______ e. s.

Cjterbziestu ZHęczcnmfów.
Stuletni Ealcnbar? prjepowiaba, je jeżeli w bniu lo 

marca jest pieEna pogoba, to cały roE bębjic przeważnie po* 
gobny i urobjajny. Kościół chrzcścijańsEi poświęcił ten bjień 
pamięci c ? t e r b ? i e s t u m ę c j c n n i E ó w, Etórjy w jeb= 
nym bniu ponieśli śmierć ja wiarę w Chrystusa. C?y ob 
stanu pogoby 10 marca zależeć może stan pog?by całego 
roEu, nie cl;cę na to obpowiabać. Ważniejszą rjecją bla nas 
jest ?nać legenbę o tyci; cjterbjiestu męcjenniEach. Stało się 
taE.

©by cesarz rjyntsEi Cicynjus} prjeślabował chrześcijan, 
była pewna część wojsEa stacjonowana w Sebaste (w Pa­
lestynie). Cjterbjiestu żołnierzy świabcjyło się, że są chrje* 
ścijanami, i zostali sEajani na cięjEą Earę. Utusieli spębjić 
noc nieubrani na ?amar?niętym stawie — było to w zimie 
śrób ostrego mroju. Ra brzegu stawu w jebnym bomu 
Zapalono ogień, nagotowano smacznych potraw nasjyEoma* 

no wina i ciepłych Eąpieli pob strażą setniEów Sempronju* 
s?a i EilEu żołnierzy. Tym czterbjiestii powiebjiano, że Eto 
Z nich opuści staw i wstąpi bo tego bomu, uważany bębjie 
Za taEiego, co wyparł sic Chrystusa.

Rastała noc. 5 gór powiewał jimny, ostry wiatr, 
a miesjEańcy miasta pojamyEali szczelnie oEna, bołłabając 
brzewa bo ognia. Ra bworje — na zamarjłym stawie było 
owych cjterbjiestu żołnierzy, nieEtórjy ^tali pogrążeni w mo* 
blitwie, inni cl;objili tam i sam, a jeszcze inni spali już 
snem, Etóremu tylło śmierć Eonicc uczyni, ©by taE te go* 
bjiny powoli ubiegały, z ust ich wychob?iły ustawiczne sto* 
wa moblitwy: „© panie, cjterbjiestu żołnierzy stoi tutaj n< 
bworje, aby ja Ciebie Wałczyli, pozwól, aby cjtctbjieśtu 
Żołnierzy obniosło Eorony zwycięstwa". — ©by zimno coraz 
barbjiej boEucjało. jeben z cjterbjiestu nie mógł błujej wy* 
trzymać, opuścił staw w ostatniej chwili, Eieby cjterbjieści 
prześlicznych, lśniących Eoron ?łocisto=ErysUałowvch zwolna 
opabało j nieba prosto na głowy męcjeńniEów.' To Bóg 
wysłuchał moblitwy. U? tym czasie Sempronjusz, ujęty wa* 
lecjnością chrześcijan i ich scrbecjną moblitwą,' pełną nie* 
zachwianej wiary, sam oświabcjył się ja Chrystusem, i po* 
szębł na jmarjnięty staw i stanął na tern samem miejscu, 
Etóre prjeb chwilą opuścił ów żołnierz niewytrwały, jbażył, 
aby obebrać jego Eoronę męczeństwa.

©by jimno swe bjieło sEońcjyłb, a na lobjie legło 
cjterbjieści trupów, poszło c?te.tb?ieści wieczną chwałą itEo* 
tonowanych bus? Jprjcb tron Boga, a miębjy niemi taEje 
i busja Sempronjuszowa. ' R. r.

Sprawy polityczne.
Wars? a w a. ©brona granic, prezybjum Raby 

iUinistrów opracowuje projcEt ustawy o ochronie granic pań* 
stwa. projeEt ten reguluje technicjną stronę ochrony, pr?e= 
wibuje pobjiał terenów, przylegających bo granicy na brogę 
graniejną i pas graniczny, regulując jebnocjeśnie Ewestje po* 
bytu ora? posiabania własności na tych terenach peje? oby* 
wateli polsEich i cub?o?iemców, wreszcie zawiera postano* 
wienia o oc?ys?czeniu granicy $ zarośli. wiElin. ochrony zna* • 
Eów granicjnycb i t. b. ©o sprawy oczyszczenia linji graiu* j 
cjnej obnosi się również ?arząbjenie, wybane poprzebnio wła= 
bzom abministracyjnym, aby sposobem gospobapcjym, w po* 
rozumieniu z właścicielami banych gruntów, postarali się 
o usunięcie zarośli, wiElin i t. p., utrubniających boEłabne 
wyEonanie ?abania ochrony granicy. W sprawie stanu licjeb* 
nego obsaby granicznej ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ujysEało ?asabniczą ?gobę ministerstwa SEarbu na powięCsje- 
nic etatu o 2000 lubzi, w toEu ?aś ujgobnicnia jest sprawa 
Erebytón’ na utrzymanie 700 Eoni nabetatowyeh i nowe po* 
łącjeńic telefoniczne.

J e b n o l i t y front p o l s E i w R i e m c z e c h- 
Wobec zbliżających się wyborów bo rab gminnych, ?«mies}» 
Eali w Riemczecl; Polacy stworzyli jebnolity front polsti, 
aby walczyć o prawa swoje. W Eażbej gminie i w Eajbem 
mieście, o ile tylEo lic?ba wyborców jest bostateczną bo 
pobpisania wniosEu wyborczego, Polacy wystawiają własne 
listy. Bęb?ic to pierwsja próba sił polsEich m Kzeszy nie* 
miccEiej po wojnie. Termin wyborów wyznaczony zastał na 
b?ień 4 maja.

R i e m c y s t w i e r b z a j ą p o l s E o ś ć Prus 
W s c h O b n i c h- Wobec tego, ?e Prusy nie wypełniają 
swych obowiązEów wzglębem polsEiej mniejszości narobowej 
na mazurach i Warmji, i nauczycieli, mówiących po polsEu, 
wysyłają w głąb Riemiec. wychob?ący w Królewcu tygob* 
nif naucjycielsEi „£ehrer*5eitung" ?amies?c?a znamienną 
obc?wę, protestującą przeciwEo rebuEcji licjby nauczycieli 
w prusacl; Wschobnicl;. ?wlas?c?a na byłym terenie plebi* 
scytowym. _ ©bejwa ta stwierb?a miębzy innemi, że chob?l 
o rjec? bonióślcjsją, niż obrona stanu nauc?yciel$Eiego. „€?y 
p. minister sEarbu — zapytuje obejma — wic, że przynajmniej 
60 proc, lubności na byłych terenach plebiscytowych jest 
polsEiej Etwi i polsEiego pochobjenia? ©o bjisiejsjego bnia 
ojcjystą jmową 80 proc, lubności na tych obsjarach jest 
jęjyE polsEi. Wystarcjy jeben roE oEupacji polsEiej, aby 
niemc?y?na na tych obszarach zupełnie ?aniEła, taE, jaE to się 
stało w pojnańsEiem i w Prusach 5acJ>obnich-

R i e m c y. W monachjum trwa w balsjym ciągu pro* 
ces prjeciwEo óittlerowi i Cubenborffowi. Ubiegłej soboty
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po ukończonej sesji socjaliści uv?Qj>?ili pr?ed gmachem sądu 
notoą demonstrację przeciw Ka!;rówi i £oss. cowi.

Stan finansów Rzeszy. W pierwszej dekadzie Iu= 
tedo suma wpływów do fas Kjcszy z podatków, ceł i opłat 
wynosiło 79,5 miljonów maref ?łotycl;, wydatfi zaś 113,4 
milionów, taf je deficyt osiągnął sumy 33,9 miljonów maref 
'łotycl;. W dekadzie powyższej nie ptjypadał żaden termin 
więts?ych podatków. , ,

- __ Srebrne monety ukazać się podobno ma|ą w frot®
firn wasie. Site będą 1, 2 i 3 mf.; na ogólną sumę 3—500 
miljonów -mf. ?łotycl;. państwu zalęŻY na tern, ajeby na tycb 

'monetach grubo zarobić.
SJ o w a sesja Ł i g i li a joców zaczęła się w po® 

‘łowić marca. Ra potjadfu dziennym stoi cały szereg spraw, 
w ftórycb polska jest bezpośrednio zainteresowana, a więc 
sprawa miejsca dla wyładowania transportów towarów do 
polsfi w porcie ©dańsfim, ostateczne rozstrzygnięcie w spra® 
wic (jaworzyny, sprawa mniejszości polskiej na Eitwie, ftó® 
rej dzikie prześladowania w ostatnich czasacl; • znowu się 
wzmogły, wreszcie bardjo wajna sprawa statutu Kłajpedy'.

<b r cc j a. poraź 6®ty w ciągu 2®ch miesięcy wybuchło 
pnjesilenie rządowe.

P o w s t a n i e w M a r o t f u, wybuchło w |cgo części 
północnej, nalejącej^do Óisjpanji.

(Turcja, (Jak donoszą z Konstantynopola, tureefie 
zgromadzenie narodowe zniosło Kalifat (najwyższą władzę 
religijną mahometan) oraz uchwaliło przymusowe wydalenie 
, kraju kalifa 2lbdul=Medjida i 67 książąt i księżniczek. (Jedno® 
cześnie przeprowadzono rozdział 'władzy świeefiej i religijnej 
postanowiono zreformować wychowanie (młodzieży i z«mic’ 
rzono szereg innych reform, które będą miały doniosłe zna5 
czenic dla przyszłości Curcji. ...

P c r s j a poszła za przykładem (Turcji i sfasowała 
u siebie monarchię, a zaprowadziła rzeczpospolitą. Szach, 
czyli Eról perski, który przebywa obecnie w (Europie, otrzy® 
mał zawiadomienie, jeby więcej nie wracał. Kosztowności 
jego zostały sprzedane na budowę folei, ftórych w Persji 
brat.

W £ g i p c i c, wyzwolonym z pod zależności 2lnglji, 
otwarto parlament. Król egipski złożył przysięgę na wierność 
Konstytucji. __________

2Xasje bajfi.
CHCIWOŚĆ OSŁA,

Osiołkowi w żłobie dano,
W jednym owies, w drugim siano.
Uchem strzyże, głową kręci:
I to pachnie, i to nęci,
Od którego teraz zacznie,
Aby sobie podjeść smacznie?
Trudny wybór, trudna zgoda;
Chwyci siano, owsa szkoda,
Chwyci owies, żal mu siana.
1 tak stoi aż do rana,
A od rano do wieczora.
Aż nareszcie przyszła pora,
2e oślina pośród jadła 

Z głodu padla.
_________ Aleksander Fredro.

§ fraju i 3e świata.____
<D z ’ uł d o w o. ©azeta Działdowska. W dniu 5 mar® 

ca b. r. pojawiła się w Działdowie nowa gazeta. (Jest nią 
„©azeta Działdowska". Wychodzi z bruku dwa razy na ty® 
dzień, zajmuje się ws?ystkicmi sprawami miasta i powiatu, 
donosi o rójnych ?dar?cniach miejscowych i pozamiejscowych 
i zagranicznych- Dostarczyła dotąd w 3 numerach wiele cie® 
fatpych wiadomości i wajnych ogłoszeń urzędowych i pół® 
urzędowych- pojawiło się w niej, coprawda, kilka błędów 
ortograficznych i drukarskie!;, ale w całości robi dobre wra® 
jenie i jest interesującą. 3res?tą Eajdy pocjątcE jest trudny, 
a do przezwyciężenia wsjelkicl; trudności ŻYCjymY wydawcom 
gazety „Szc?f^ć Soje"! Odpowiedzialnym redaftorcm ,,©a= 
Zety Działdowskiej" jest pan ©ustaw borowski, seEretarz 
inspeftorjatu szEolnego, a jej wydawcą pan $tanciszeE Vda- 
tuła, tutcjsjy właściciel drukarni, składu papieru i przy* 
borów szkolnych-

— Odczyt o księżach Michejdach- W dniu 5 marca 
r. b. ewang. młodzież tutejszego państw, seminarjum naucz- 
Zebrała się w jednej z sal zakładu, aby wysłuchać odczyt 
seminarzystfi kursu 3, panny Olgi lita*) o działalności ś. p. 
seniora $rancis}Ea Michejdy, zmarłego prjed 3 laty, i ś. p. 
Es. pastora Karola Michejdy, zmarłego w dniu 26 lutego r. b. 
Odczyt ten, starannie opracowany, młodziej seminarjalna 
wysłuchała z wielfiem zainteresowaniem; w niejednej duszy 
młodej powstała chęć naśladowania tych wybitnych mężów. 
Dyrektor Siedrawa jabrał potem głos, i podkreślił wielfic 
Znaczenie działalności księży Michejdów dla polsEiego cwan® 
gelicyjmu i potępił kłamliwe, a ?ara?cm złośliwe twierdzenie 
ciemnych ludzi, jakoby ewangelicy nie byli dobrymi polaka® 
mi. W Polsce jyjc 300.000 polaków ewangelików, nic 
umiejących mówić po niemiecku i są' dobrymi patrjotami. 
Oprócz wybitnych PolaEów ewangelików, obecnie żyjącycb, 
wspomniał o 3 sławnych myjacl; z przeszłości, którzy w c?a® 
sacb powstania z rójnem powodzeniem walczyli o honor 
Polsfi. 21 tymi znakomitymi mężami byli Polacy ewangelicy: 
Dąbrowski; wódz ffegjonów polskich, Konarski, organizator 
powstania polsfiago na Citwie i Traugut, naczelnik ostat® 
niego r?ądu polskiego powstańczego w r. 1863. Konarski 
i Oraugut zginęli ja Polskę śmiercią męczeńską. U? końcu 
p. prof. Kojusznif opowiadał o braciach księży Michejdów 
i wielu potomkach Michejdów, którzy są wszyscy ludźmi 
wykształconymi, pokryli sobą Śląsk i inne ziemie polskie 
siecią zdolnych i dzielnych działaczy w dziedzinie polityki, na® 
uki i w kościele ewangelickim. Rawet i na Mazurach piane 
są nazroisfa księży Michejdów. Kalendarz Erólewsko«ptusfi 
ewangelicki na rok 1892 (wydawany przez M. ©erssa 
w Cccu) pisje o nici;, na stronicy 140 i 141 co następuje: 
Ksiądz Karol Michejda w Systrzycy na Śląsku austrjacfim 
jest autorem rójnych pism. (Teraz wydał dla ewangelifów 
„Kazania na lekcje niedzielne i świąteczne- f órc powiadał 
nieboszczyk ksiądz bystrzycki Wilhelm Rascl;Ee". Rzutnia 
bardzo dobre i wyrozumiale napisane.... Jalecamy je. U wy® 
dawcy kalendarza (M. ©erssa) mojna je takjc dostać i u óav= 
fowicza w ©rajcwic.

Ksiądz §r. Michejda w Rawsiu pod (Jabłonkowem 
takjc na Śląsku austrjackim, brat pana Michejdy w Systrzy® 
cy, gorliwy kaznodzieja, redaktor i autor, wydaje pisma: 
„Przyjaciel Cudu",„Rolnik Śląski" i „przeglądpolityczny". 2llc 
osobliwie musimy jajnacjyć, je on jest i sekretarzem wy® 
dawnictwa towarzystwa ewangelickiego ©światy Cudowej, 
które rójne wydaje księgi tanie".

Rob. Kojusznik w ^Działdowie
Środowe, Dnia 4 marca r. b. Sąd powiatowy 

w Działdowie skazał tutejszego gospodarza (Jebrama na ?a= 
płacenie grzywny kilkunastu miljonów marek polskich, a wra® 
Zie nie zapłacenia grzywny, na 5 dni aresjtu za obrazę 
czci tutejszego obywatela ś. p. Wilhelma Matka i wogóle 
społeczeństwa polskiego. Czytelnikom przypominamy całą tę 
sprawą. 23yło to w lecie zeszłego rofu. Ócbram, jako wielki 
wróg społec?aństwa polsfiego, chociaj sam po niemiecku 
nic umie' mówić, zelżył na drodze do miasta pana Małka, 
wyzywając go od „polonów" i „śmierdzieli", pan Małek 
wniósł skargę przeto, że Jebram bez przyczyny obraził nie® 
tylko jego, ale równiej społeczeństwo polskie. Ra proces 
było trzeba długo czekać, a Jebram sądził, je sąb polski nic 
jest taki „stramm" jak niemiecki, i napewno zapomniał o nim. 
ffecz co się odwlecze to nic uciecje. Radeszła fara, choć 
spójniona i niewielka. Większą karę za ojca odniesie syn, 
bo nic otrzyma obywatelstwa polsEiego. (JaE syn Hebrama 
Z czasem lepiej od ojca zrojumic, gdzie jest przyszłość naro=- 
du majursfiego, wtedy popłacje sobie nad wielfą krzywdą, 
jaką mu wyrządził ojciec.

K i s i n y. Ric wychodj z masłem na słońce. W po® 
przednim numerze, „©azety MajursEiej" donosiliśmy o Ma® 
Żurach, którzy otrzymali obywatelstwo polsfie, a między ni® 
mi takjc p. 5 o g u m i ł M ł o d o c h- polsko Mazurskie 
•Towarzystwo (Ewangelickie w £>z*“ł^wie nie zazdrości oby® 
watclstwa polskiego ani jednemu Mazurowi, jednakowo? ?e 
wsjech miar popiera swycl; cjłontów w tej sprawie i nigdy 
nie dopuści do tego, jeby otrzymał obywatelstwo polskie tafi 
Mazur, jak Sogumił Młodoch, ttóry tak się naśmiewa: „Ric

*) p. lita, Jchoć spokrewniona z posłem do sejmu, 
pochodzi z rodziny, która nie podziela przekonań politycznych 
„Znanego d?iałac?a nicmiecfiego".’

3<ifo jeleń pragnie 
taf chce Żllajur j polsf i 3gobv.

Kr. 6.
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nulejg bo Towarzystwa, nie prosiłem o obywatelstwo poi* 
sfie i samo prjylajło. Jnni iltajurjy naleją bo Towarzystwa, 
prosją o obywatelstwo i cjetają jat głupcy". Ittłobocl), co 
ma rojum młoby, sąbjił, je uErabnie obywatelstwo polstie, 
a potem sobie jatpi j włabj polsEicl) i j lojalności spo* 
łccjeństwa polstiego. Tymcjasem, ponicwaj ma rojum mło* 
by, prjebwcjeśnie „wysjebł je sErabjionem masłem na słoń* 
cc", jat mówi polsEie przysłowie, i „j pob Eapclusja płynąc, 
masło jalało mu całą jego młobą głowę". Starostwo bla 
niego przygotowane obywatelstwo juj wstrjywało. Wielta 
Erjywbę wyrjąbjił lltłobod; wsjysttim powajnym optantom’ 
©to włabje polsEie bębą jeszcje barbjiej ostrojne, to jnacjy, 
je inni optanci bębą mus<eli z powobu Włoboc^a błujej cje* 
Eać na obywatelstwo polstie.

K a r j v m. Obywatelstwo polsEie otrjymał p. Tlbolf 
©rabte, syn tutejszego sołtysa.

K o w a w i e ś. ©fiara jbrobnicjego topora. „©ajeta 
©ziałbowsFa, donosi, je sjtoła w Kowcj=wsi jawicsić musia* 
ła nautę szEolną z bratu opału. W następstwie tego fattu, 
naucjycielEa tamtejszej sjtoły zwróciła się bo prjewobnicją* 
cego miejscowej Uaby sjEolnej a jarajem sołtysa, w osobie 
p. KownacEiego z pretensją by spowobował bostarcjcnie 
opału, p. Kownacti jato przewodniczący, naturalnie poczuł 
się bo obowiąjtu i polecił ścięcie brjeweE owocowych, jbo* 
biącycl) pobwórto sjEolne. Kaucjycielta wibjąc co się bjiejc, 
starała się temu prjesjtobzić, lec? nadaremnie.

ttiemcy w y p ę b ? i l i Ki e m ca ja granicę. 
Ja „Kurj. po?n.“ j bn. 6.3 umiesjejamy ciefawę ^istoryjtę. 
W Ćcsjnie mieliśmy prjeb pani dniami nielaba sensację. 
Ka muracl; miasta w niebjielę, 2 b. m. rozwiesjono w jęjy* 
Eu niemiectim następujące wezwanie bo p. pastora Willig* 
manna: „poniewaj prjetonaliśmy się, je tat jaE stary osioł 
nigby nie moje prowabjić staba owiec, tat i ty, pastorje, nie 
mojes? być prjewobniEiem nasjej gminy, prjeto wjywamy cię 
bo natychmiastowego złojenia urjębu i opusjejenia Tesjna 
wra? j bagajami i prjynalejnościami. łlty, Kicmcy, jat naj­
bardziej stanowejo potępiamy twoją niemiecEą politytę sjeju* 
cia i uwajamy, ij twoja osobistość jest nietylEo bla gminy 
ewangelictiej, ale i bla wsjystfich Kiemców w ffesjirie 
sjtobliwą i niebejpiecjną. podpisano: ©mina ewangelicta 
w Cesjnie".—Jbaje się, je i nie wszyscy Kicmcy gobją się na 
prowofacyjny stosuneE Willigmanna bo włabj polsEicl), sFo* 
ro ujywają aj taE bosabnycl; i wiele mówiących porównań. 
Jnają jresjtą bobrje swego prjcwobnifa i japewne mają 
pobstawy bo oceny, ij „stary osioł" nic moje prowabjić 
swego staba. pastor Willigmami musi więc opuścić nie* 
wierne ale mąbre owiecjEi i wyjejbja bo Kiemiec, jaE to 
w „Urjębowym ©rębowniEu" cjytaliścy. To ostatnie prjeb* 
sięwjięcie Willigmanna jest najrozsądniejsze j wsjystEich 
usiłowań botycl;c?asowych. Jbaje ^ie, je pewnego bnia po* 
jawi się na murach miasta ©jiałbowa podobne wezwanie 
bo tutejszych pastorów niemiectich, storo iKajurjy pojnają 
się na icl; sjtobliwej i niebezpiecznej polityce niemiectiej.

5 ittajur p r u s E i c h-
JabłonEa, pow. nibotEi. ©nia 26 lutego jmarł tu* 

taj po cięjEich i długich cierpieniach p. ©ton Karla. 5. p. 
Karla był gorącym jwolenniEiem ibei obrobjenia luba ma* 
jursEiego, stojąc jawsje ja ptąwbę. pomimo prześladowań, 
pomimo bojnanycb sjytan stał twardo prjy swoim sjtan* 
barje, taE jaE na prawego IKajura przystoi. €jeść jego 
pamięci, ©o powyjsjego bobać nalejy, ij śp. Karla pojosta* 
wił po sobie jonę i 3 małych bjiatet, Etórc żywiciela i ojca 
swego opłaEują tymwięcej, ij są biedni. IKoje tej znajdą się 
litościwe serca i osusją niejedną łzę biebnej wbowie i ma* 
łym sierotom ©atti na ten cel .naiejy nadsyłać b-> redafeji 
„illaj. prjyj. Cudu" w śjcjytnie, Kaiscrśtrasse 18.

5 b a l s j y c i; s t r o n.
Eitwa. W ubiegłą niedzielę bo Eościoła św. Trójcy 

w Kownie, wpadła baiiba, złojona je 100 osób i prjesjFo* 
djiła wygłoszeniu tajania. w jęjytu polsEim, pobiła fijami 
śpiewających pieśni Eościelne, wyrzucając icl; j Eościoła, wy* 
myślając na polatów. prjej napastniFów usjEobjony jostał 
ołtarz, pobitych jest wiele fobiet i dzieci, policja litewsEa 
jamiast napastniFów—aresztowała pobitych. 

poradni! gospobarsfi.
Utrzymanie jwicrjąt w czystości.
Jednym j toniecjnych warunEów utrzymania zwierząt 

w jbrowiu jest dotłabne cjysjcjenie icl; sEóry. fiLJJS
śEóra, cjyli jewnętrjnc poErycie ciała jwicrjąt, spełnia 

dość wajną cjynność, mianowicie wydalenie j ciała ja po* 
średnictwem prjesiewu sEórnego niepotrzebnych materyj. 
Wybjieiiny sEórnc prjej nagromadzenie błota, Furju, prjej 
Zlepioną szerść i t. p. nieocjyszcjane jgrjcbłem i śjcjotEą, 
pojostają wewnątrz ciała zwierzęcego i powodują, często na­
wet, choroby niebezpieczne. Kicjalejnie ob tego zanieczyszczę* 
nie story powoduje jeszcze i inne choroby sEórne, jato to 
lisjaje, świerjb i t. p. przy cjęstem czyszczeniu szerści, ta*. 
Eowa staje się głabtą, połysEującą i lenienie szcrści^obbywa 
się prawidłowo i sjybto.

CZY^cić trzeba jwierzęta cobzień rano, aby z^ turj, 
przytem powstający, nie dostawał się bo bróg oddechowych
1 nie padał w jtób na paszę, nie nalejy icl; czyścić w stajni, 
lecz w dzień pogodny na podwórzu, w czasie beszeju z«^ 
pob bad;em, ale na miejscu prjcwicwncm.

Jrebięta równiej czyścić nalejy, gbyj sEórę mają one 
barbjiej cjułą na wsjeltie sjEobliwc wpływy, nij starsje to« 
nie. W pierwszym jebnat rotu, mojna poprjestać na cjys}cje« 
niu jrebiąt samą tylEo sjcjotEą. €?ysjc}enie bydła rogatego 
jest u nas sjcjególnie zaniedbywane je sjtobą bla zdrowia 
tyci; zwierjąt. Wprawbjie bydło nie pobiega taE cjęsto cho= 
robom i lepiej ob Eoni jnosi wsjelEie sjEobliwe wpływy, lecj 
tern niemniej jest faEtem, je cjęste i boEłabnc czysjcjcnie 
bybła rogatego ma bosEonały wpływ na utrzymanie w bo= 
brym stanie i jbrowiu tyci; jwierjąt. Krowy bojne, cobjicn* 
nie cjysjcjone, bają mlcEo smacjniejsje i bej nieprzyjemnej 
woni. Wymię Erów, sjcjególniej powinno być utrzymane 
w cjystości, ale nie powinno być obmywane w jimie zimną 
wobą, gbyj prjej to jmniejsja się ubój mlcEa, a mojna 
równiej wywołać tern zapalenia wymienić. Kie powinno się 
równiej myć wteby, gby się przystępuje bo dojenia, lecj po 
wymyciu trjeba wytrjeć wymię suchą cJY^tą sjmatą, ajeby 
woda, ścieEająca nieraj j wymienia, po brudny cl; cjęsto pal* 
cad; bójEi, nie janiecjysjcjała jbojonego mięta, po Eajbem 
czyszczeniu toni, nalejy też jbabać fopyta. wystrobać i oczy­
ścić je ? gnoju i błota; cbwielące się pobEowy u topyt jara? - 
przymocować, a jłamanc ufnale starannie wyjąć. Janiebba* 
nie wsjystEich tyci; warunEów jest powodem jłego wjrostu 
rogu i jego Erucl;ości, a stąb pętnięć Eopyta, podbić, obła* 
mań i t. p. 5.

©fiaty.
Ka „©azetę IKajutsEą" jłojyli:
Pp. 5. IKartens 10 mil., §. KicEi 500 tys., J. KegulsFa 

5 mil., p. SuchaneE 4 mij., j. ITowacti 8 mil., Es. śemabe* 
ni 6 mil.. Es. S’evuba 5 mil., br. śianowsEi 5 mil., ©. 
Jliartens 5 mil.: 5. Ócnblcr 5 mil., $. ©ering 1 mil. 500 tys., 
Ó. Óausbranb 2 mii., J. Óausbranb 2 mil., 6. Kajsjcr 5 mil., 
BerjyńsEi 5 mil., 6. ÓobyEowa 10 mil., JaEolsEi 5 mil., J. 
Kau 2 mil., Bauerfcinbowa 5 mil. 100 tys., 5. śjenfelb
2 mil., K. Kalinowsta 1 mil., p. sg. Bursęhe 1 >”':l„ prof, 
Serini l mil., prof. 5-iess 10 mil., por. ibmielewsEi 10 mil.,
___________________________

<3tefóa.
Ka giełbjie pienięjncj w Warsjawie bnia 9*go marca.* 

1924 roEu płacono:
ja 1 marEę polsFą 650.000 mareE niem.
„ 1 dolar amcryEańsEi 9.300.000 mareE polśEićh
„ 1 funt sztcrlingów angielsEich 40.000.000
„ 1 frant fraiicusti 480.600 - „
„ 1 frant jłoty 1,800,000 „
„ 1 jłoty polsFi 1,800,000 ■ 

©ajetamajurst a“— pismo, poświęcone sprawom itta* 
jur iBwangelicFicl;. wycl;obji bwa razy w miesiącu pre* 

numerata wynosi miesięcjnie 250.000 ‘mareE.

KcbaEcja w Warszawie: Doją 1 m. 10, tcl. 408*24. W ©jiałbowie: iUajursEi ©om ludowy. Konto cjeEowe p.K.©. Kr. 4852 
KebaEtor obpowiebjialny: £.śuEertowa. Wydawca: Jrzesjcnie t£wangeliEów polatów, współwyd.: Tow. przyjaciół YHazur.

©ruEatnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


